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goszcz —  B erl in  —  K olonja  —  Lsod jum  
P rz y b y c ie  na  G are  du N ord  w P a r y ż u  
n as tąp i  okofo  godz . 10 rano  we c z w a r -  
tek.

W  chw il i  obecnej czynią s ię  j u z c . 
s ta te czn e  p rzygo tow an ia ,  zw ią za n e  z w y
jazdem . 1

F lota bolszewicka.
, P ra w d a "  donosi, t e  Komisja m orska

k o m a n i  s tycznym ) 
m ożemy.

Dlaczegóż tak skromnie, panie mini
strze! woła zjadliwie „Deutsch. Ztg."

Przesilenie ekonom iczne na całym  
kwiecie.

W S tanach  Z jednoczonych  p rze s i le n ie  
p rzem ysłow e  s ta je  s ię  [coraz  o s t rz e jsz e .

u k ła d ó w  p r o w a d z ić  ni

Dlatago to w chwili, gdy sta- przedłożyła rządowi projek^re^rga^zacH wfpllfmi rr°.boJnikólv zo»Ł»*o obniio
y wobec naczelnego dziś zadn !loty rosyjskiej czarnomorskiej. OhecniA mnOa thn.l.tM 1—Ł ł, » P ^  PTZO

Częstochowa, d. 1 - 2 .  
Ha polach bitew, w szeregach 

armji walczyli wspólnie o Polskę: 
inteligent, włościanin i robotnik. 
W alczyli i wywalczyli dla niej

jem y wobec naczelnego dziś zada 
nia— wzmocnienia wartości gospo
darczej Polski, koniecznem jest 
zbliżenie się, poznanie się wzaje
mne robotnika i inteligenta. Ko
nieczną jest współpraca, nieodzo- 
wnem jest porozumienie—nie do 
pomyślenia zaś stan walki.

ro s y js k ie j  cza rnom orsk ie j ,  
bolszewicy posiada ją  n a  Morzu 
1*  m a ły ch  s ta tków  w o jennych  
nwiki.

O becn ie  
C z a ra e m  

i 2 k rąż o

i-oj o t

‘G “ v ’a k  r V m i -e<izę' n a

cxeje warstw, o których mówimy, 
dla wyzwolenia z niewoli, musi
my i my tutaj rozpocząć prace 
dla utrwalenia niepodległości.

Robotnik i inteligent w pracy 
tej odegrać mu&zą role pierwszo
rzędne.

N a w r ó c o n y  m i n i s t e r .  
„D eu tsche  Z tg ."  o m a w ia ją c  m ow ą Si- 

m onsa  w  s p ra w ie  podjęcia  s tosunków  z 
R os ją ,  n a z y w a  go „n a w ró c o n y m "  i kpi 

_  — - 8° b ' e * n iego ,  że m im o la w iro w a n ia  po
orany oba muszą p o d a ć  sobie m}9d»y dw om a b iegunam i,  p raw ic a  z l e -  

A * ’ ■ - -  wioą, m usiał n are szc ie  w y k rz tu s ić  ze s ie
b ie  zdanie, ź e  „z rz ą d e m  p a r ty jn y m  (nb.

m yś lę  tk a ck im  zniżka t a  w ynosi 22 proc. 
L ic zb a  bezrobo tnych  dochodzi do 20 mi* 
I jonów .

W  A nglji  p łace  p e rso n e lu  ko le jow ego  
zo s ta ły  z re d u k o w a n e  znacznie po porożu 
m ien iu  się rz ą d u  z k o le ja rza m i .  W S zw aj 
oar j i  bezrobocie  s z e rz y  s ię  co raz  b a rd z ie  
W ie le  f a b r y k  ogran iczy ło  l iczbę  robo tn i  

ków. I z b a  sz w a jc a r sk a  zająć s ię  m a ta  
sp raw ą .  S p o d z ie w a n a  je s t  w S zw a jc a r i i  
znaczna  r e d u k c ja  płso robo tn iczych .

sk u p ie  w sz v s t-
M l k s w w  ■ > >i

kich, znów w jednym szeregu 
znajdą się ci, którzy stworzyli 
fundamenty Polski niepodległej. 
Rzeczywistość jednak inaczej się 
przedstawia. Nie omawiany w u 
wagach na tem at ten na razie 
stosunku inteligenta do włosciani 
na i odwrotnie, ale uważamy za 
rzecz palącą poświęcenie słów 
kilku sztucznie stwarzanemu przez 
pewne czynniki antagonizmowi 
między robotnikiem i inteligentem 
polskim.

Wznoszona jest barjera, dzie
lić mająca tych istotnych przed
stawicieli klasy pracującej. Dzię 
ki temu robotnik z dużą nieufno
ścią patrzy na inteligenta, ten o- 
statni zaś niema pełnego zaufania 
do robotnika. I to jest wielkie 
zło. Zło, które może się odbić 
fatalnie na całokształcie życia 
młodego Państwa. Sztucznie, pod 
kreślam y, wzniecana nienawiść 
względem inteligenta polskiego, 
kłócenie tych dwuch klas narodu 
jaknajbardziej z sobą związanych 
węzłami interesów wspólnych i 
interesów kraju, dała już rezul
taty wielce ujemne i temu trze
ba przeciwdziałać póki czas je 
szcze.

Robotnik to reprezentant k la 
sy licznej, powiemy potężnej, 
przedstawiciel siły, dzięki której 
nasz przemysł, nasze fabryki, na
sze kopalnie, słowem nasze boga- 
etwo narodowe może wzrastać 
lub też przedstawiać znikeme war 
tości.

Inteligencja to mózg narodu i 
bez niej, bez pracy jej, bez doko
nywanych przez nią zdobyczy kul 
turalnych niemasz siły ekonomi
cznej Państwa.

Niesłychane malwersacje 5
banków warszawskich.

Wiadomości polityczni.
Przed ustąpieniem  Petlury.

W o bec  m ożliwego us tą p ie n ia  G łó w n e
go H a m a n a  P e t ln ry  umieszcza ,,U k ra iń sk i  
W ie 8 tn ik “  p e w n e g o  ro d za ju  n ek ro lo g  a 
conto. T rn d o w ic y  z , ,U kr .  W is tn ik a [ ‘ nie 
z o s ta w i l i  suchej n itk i  n t P e t lu rz e  Chcąc 
ośm ieszyć  P e t ln rę ,  c h w y ta ją  się dow ci
p ó w , j a k  nazw an iem  a ta m a n a  „n ieszczę
s n ą  J o a n n ą  d ‘A rc  U k ra in y ,  a  dziejów j e 
g o  wycinkiem z „T y s ią c a  je d n e j  nocy“ 
o k r ło  p ie rw sz e g o  le p sz e g o  se m in a rz y s ty  
i a u to ra  a r tyku l ików . „ U k ra iń sk y j  W i s t -  
n y k “  sm aga  biczem s a ty r y  „ P e t lu ro w -  
e ó w "  poznanych  przez „G a lic jan“ w cza
sie b l ą d z t i  U R L  z F ło sk iro w a  do R ów 
nego, a  s ta m tą d  do K am ień  :a p rzoz  G a
licję.

Konferencja w Belwederze.
W e W torek o godz.  11 ra n o  W B el

w e d e rz e ,  pod p rzew odn ic tw em  N ac ze ln ik a  
P a ń s tw a ,  odbędzie  s ię  ko i .fe rencja ,  w k t i  
re j  w ezm ą udział p re z y d e n t  W i to s  oraz 
m inis trowie: ks. S a p ie h a ,  S teczkow sk i,
S o sn k o w s k i  i P rz au o w sk i .

• m a w ia n e  b ędą  sp ra w y  polityczne,  e- 
k en om iczne  i wojskowe, s to j ą c e  w z w ią 
zku  z w y ja z d e m  Naczelnika do  P aryża .

N ad to  o godz. 5 po poł. odbyć się 
m ia ło  pos iedzen ie  R ady  m i n i s t r a v .

Wyjazd Naczelnika Państwa.
G o d z in ę  w yjazdu  N acze ln ika P a ń s tw a  

jnź  usta lono . P o c ią g  w y ru s z y  z d w o rc a  
G łów nego  W ie d e ń sk ie g o ,  gdz ie  N ac z e ln i 
k a  żegnać  b ę d ą  p rzedstaw ic ie le  w ładz cy 
wilnyoh i w ojskow ych  w duiu  1 lu tego  o 
g o d z .  7 min. 85 wieczorem .

W b r e w  incym  doniesien iom , m a r s z r u 
ta  pociągu  sp e c ja ln eg o  będzie śc iś le  t a 
ka ,  j a k ą  p o d a ł  „ K u r je r  G ząs tochow s« i“ , 
mianowicie: W a rsz a w a  — T o ru ń  —  Byd

fiskow ał.—-Śledztwo w toku.
0 d  koresp .  „ K u r je ra  C zęs tochow sk iego" .

s ta w n e  m ie jsk ie  i z iem sk ie  p rze sy ła l i  „  
p a k ie ta c h  d ro g ą  pocz tow ą .  P rzesy łk i  po- 
cz tow e p o d d an o  baczne j  o bse rw ac ji  i w 
u b ie g ły m  ty g o d n iu  p rzy ła p an o  p a k ie ty  z

*  ° 8  i  “ UjOM

W arszaw ska b a n k ie rsk a  
rodzin a .

Pakiety te natychmiast skonfiskowano

j a
bai.vj

n a  o b c iŻ e n W ^  * czo ra i. g r a l i  św iadom ie  
sób sk a rb  p a ó & .  ’ tu ja u ją c  w t 6U sp (>

Jak p r o w a d z O " " 0- . -
B a n k ie rz y  war8zaw s® Pe S t u ' a c J e ?  

dać  m ożność sw obodnego  oy^ąc pos id -  
w a lu tam i obcernl p rzesy ła l i  do v.j,yania- 
sk ich  banków  p a k ie ty  z l is tam i z a ś ^ r 
mi m ie jsk iem i i z iem skiem i oraz rubl
ca rsk iem u  P ien iądze  te  sk ładano na r a -  g r o ż o n o  ś ledztw o. W  tokn  r W h n a .  
chunek  o tw a r ty  w  t a m te js z y c h  bankach , z n***,|0n0) £e *■ dochodzę-
a  ban k ie rzy  w a rsz a w sc y  na tom ias t  mo- znanej 
g l i  w y s ta w ić  p rzekazy  w w aluc ie  szwaj 
ca rsk ie j .  P on iew aż  zapo trzebow anie  
w a lu tę  sz w a jc a rsk ą  by ło  o lbrzym ie,  p rz e 
to  bank ie rzy  m iesięcznie o s ią g n ę l i  zysk  
b lisko 60  m il jonów  m arek .

M a lw ersa c je  te  p rzy łap an o  
na p o c z c ie .

S k arb  p a ń 3 tw a ,  o b s e rw u ją c  n ie n a tu ra l  
ną zn izkę m a rk i  polskiej,  postanowił zba

W y k ry c ie  fa b ry k i  f a łs z y w y c h
ty s ią c  m a rk o  w ek  p o lsk ich .

F a lsy fik a ty  w y w o żo n o  d o  P olsk i o r a z  rzu can o  na rynki n ie 
m ieck ie . — W s p r a w ie  dokonano liczn ych  a r e sz to w a ń .

czano na rynk i p ie n ięż n e  w Niemczech 
g d z ie  polskie b a n k n o ty  —  w zw iązku  z 
s z e ro k ą  sp e k u lac ją ,  u p r a w ia n ą  p rzy  u -  
dz ia le  rz ą d u  n iem ieck iego  w ceiu  obniżę 
nia po lsk ie j  w alu ty  —  są  p rze d m io te m  
licznych i b. doniosłych tranzakoji-  

W  sp ra w ie  te j  dokonano  licznych a re sz  
tow ań .  W  d a lszy m  to k u  ś le d z tw a  o cz ek i
w ane są  se nsacy jne  rew elac je .

sum y [ te  p rz e s y ła ł  jeden  
wie. N a  ^ l e ż ą c y  do
cz łonek  te j rodL aak iekr3k^  *  . W a r « » -  
czyeny  u d z ia ł  w  org..?* 
n a w e t  sz e fem  d e p a r t a m L w . ^ a |
dz iua  ta ,  w k tó re j  b a a k ie r l ; i?ir\ “ 1 
dziczne, b r a ła  i b ierze do ty c h ćz i  i*® ' 
ny udział w życ iu  po l i tycznym  i góspo 
d arczym  Polski. S p ra w a  zo s ta ła  s k ie ro w a  
n a  d o  p r o k u ra to r j i .

B E R L IN , 1.2 W c z o ra j  r a n o  w ła l z e  
n iem ieckie  p rz y  en e rg icz n y m  w sp ó łu d z ia 
le  fan k c jo n a r ju sz y  w a rsz a w sk ie g o  u rz ę d u  
śledczego, sp e c ja ln ie  d&legcwauych w tej 
s p ra w ie ,  w y k ry ły  w W ie  b ad e n ie  o lb rzy  
m ią ,  za opa trzoną  we wszelkie u rządzenia  
techuiczne ,  f a b r y k ę  fa łszyw ych  ty s ią c m a r  
kówek polskioh. F a ls y f ik a ty  w yw ożono w 
dużych ilościach do  P o ls k i  o ra z  wypusz-

E



N A S Z E  S P R A W Y .
Częstochowa, 1— I I — 21.

S y tu a c ja  w e w n ę tr z n a .
Rozpoczął się wczoraj t y d z i e ń  

podczas którego oczy wszystkich pola
ków będą zwrócone ku Francji, a serca 
polskie będą jeszcze zgodniej, niż zazwy 
czaj, biły wspólnym  rytnem z sercami 
fraicuzów . Podróż Naczelnika Państwa  
Polskiego do Paryża nie jest zwykłą 
przejażdżką dla przyjem ności. Jest to akt 
polityczny. Daremnie też się sili prasa 
niemiecka, by mu edjąć to znaczenie po
lityczne. Są to zw ykle metody politycz 
no prasowe berlińskie. Ten szablon obni
żenia wagi wypadków, które są Niem 
com nie na rękę, zawiódł jnż przed woj 
ną i podczas wojny, zawiedzie i teraz. 
Polska wie teraz, że  ma we Francji 
Bzczerą przyjaciółkę i sama chce naod 
wrót być dla Francji szczerą przyjaciół
ką, Chce nauczyć swych synów tak pra
cować, jak pracnją francuzi, chce wza- 
mian za pomoc Francji i jej pomagać. Nie 
przyjaciele Franeji będą także nieprzyja 
ciółmi Polski. Eto zechce się  przyłączyć 
do tego związku przyjaźni, byle ze szcze 

rem sercem, tego się nie odtrąci. Polak 
nie ma dwóch słów honoru i nie prowa
dzi polityki dwulicowej. Bywa to czasami

niewygodnie i niebezpiecznie, lecz je st  
zawsze po rycersku. Dlatego też polak 
dobrze rozumie się z francuzami, gdyż i 
oni są narodem rycerskim.

Sytuacja międzynarodowa.
Konferencja Rady Najwyższe w Pa

ryżu skończyła się lepiej, niż można się  
było spodziewać. Wprawdzie i tutaj pre- 
mjer angielski, mr, Lloyd George począt
kowo chciał hołdować polityce odkłada 
nia decyzji stanowczej —  co mu wytknął 
jego rodak, dr. E. J. Dillon w swojej 
książce o konferencji pokojowej — os ta 
tecznie przecież przyjął opracowany przez 
francuzów plan płacenia przez Niemcy 
odszkodowań za poczynione podczas woj
ny zniszczenia. Natomiast w sprawie roz 
brojenia Niem iec dano tyin ostatnim —  
jak się zdaje —  dalsze terminy. I w ła
śnie ten punkt dotyczy jaknajbardziej in 
teresów polskich. Póki Niemcy będą u- 
trzymywały rozmaite liczne farmacje woj 
skowe pod rozmaitemi napozór niewinne 
mi nazwami, tak dłngo P olska musi każ
dej chwili być przygotowaną na napad. 
Zwłaszcza rozbrojenie Prus Wschodnich 
musi być zupełne, gdyż stamtąd armje 
niem ieckie bezpośrednio zagrażają War
szawie.

Cyrk Nerona w XX wieku.
W arszawska „Swoboda" zamieszcza 

protest niewiast ukraińskich —  przeciw  
okrutnym, bezdusznym rządom bolszewic 
rfim na Ukrainie. Przytaczamy go w skró 
ceniu: „Trzy lata już męczą się  rozpięte 
na politycznym krzyżu niewiasty i dzieci 
jednego z krajów Europy! Trzy lata już 
ponoszą one karę za drugich i niemasz 
ani jednego słowa proteBtu! To krwawy 
dramat zapomnianej przez wszystkich U- 
krainy. Za to że  mąż tej * lub innej nie
wiasty służył przed mobilizacją w innej 
armji —
ż o n ę  j e g o  na k r z y ż  w b ija ją ,

H is to ry c z n a  to rb a .
W sali odczytowej londyńskiego „In* 

stitut Franoais du Rosyaume Uni" pułko
wnik francuskiego sztabu generalnego i 
pomocnik „attache** wojskowego przy am
basadzie francuskiej w Londynie, Fagal 
de, w ygłosił odczyt „Od Charleroi do 
do Marny**.

W odczycie tym pułkownik Fagalde  
ujawnił niezmiernie ciekawy epizod z 
pierw szego okresu wojny, kiedy armja 
generała niemieckiego von Klucka posu 
wała się w stronę Paryża.

W nocy na 2  września 1914 r. przy 
niesiono do francuskiej kwatery general
nej w Jm chery, przeniesionej tam z Cra- 
one wskutek cofania się armji francus
kiej, torbę oficera sztabowego piątej nie
mieckiej dywizji jazdy, zabitego w  Bwym  
samochodzie przez patrol piechoty fran 
cuskiej.

W torbie tej, która miała się stać hi
storyczną, znaleziono skarb wartości n ie 
słychanej, mianowicie szczegółow y plan 
marszu, rozpoczętego właśnie następnego 
dnia 2  września, przez całą armję nie
miecką pod dowództwem generała von 
Ki noka. 8

Wieika ta torba zaw ierałs, oprócz ży
wności i ubrania, zakrwawione dokumen
ty, stwierdzające, że zabity oficer wra. 
cał właśnie z głównej kwatery armji von 
Klucka do sztabu 5  dywizji jazdy. W e
pchnięta zaś pod żyw ność i ubranie leża  
ła  w torbie mapa, na której oznaczono 
szczegółowo stanowisko każdej niemiec

kiej kolumny marszowej z jej awangar
dami i arjergardami, godzinami ruszenia 
w drogę i celami marszu. Co jednak by
ło najważniejsze, to odkrycie, że plan  
von Klucka, już znany armji francuskiej, 
a polegający na wtargnięciu do doliny 
rzeki Oise zmieniono na mający się roz
począć zrana 2 września atak na Paryż.

Połkownik, wówczas kapitan Fsgaldei 
zatelefonował natychm iast o tern francu
skiemu sztabowi generalnemu, wysyłając 
jednocześnie sztabowi torbę, dokumenty i 
mapę zabitego cficera niemieckiego.

N ie ulega wątpiiwości, że temu od
kryciu należy głównie zawdzięczać powo 
dzenie, którego doznał manewr generała  
G allieniego, polegający na nagłem i nie- 
speiziew anem  rzuceniu z Paryża armii w 
bok następującemu na sto licę generałow i 
Kluskowi. Jak wiadomo, manewr ten dał 
armji sprzymierzonej pierwsze zwycięstwo 
nad Marną i zmusił Niemców do cofnię- 
cię nad rzeką Aisne.

MAŁY FEUETON.

merzą głodem w zimnych, ohydnych w.ę 
zieniaeh, a zabijając powoli duszą, —  
grzebią w przedwczesn ą mogile! Tutaj źo 
ny działaczy kulturalno-oświatowy! h, spo 
łeeznych lub politycŁnyoh, nauczycieli, ko 
operatystów, urzędników i dziennikarzy 
wlecze się  przed trybunały „czerezwy- 
czajek**,
to r tu r u ją c  w y r a fin o w a n y m i  

m ę c z a r n ia m i.
Tutaj odbywa się bestjalski sąd na mat
kami, siostrami i żonami, lub choćby tyl 
ko zoajomemi pracowników na niwie spo
łecznej. Nieszczęsne kobiety 
o g r a b ia  s ię  tu ta j  z a b ija  p o 

w o li,

pozbawiając możnośoi fizycznego bytowa 
nia, pędzi się  głodne i skostniałe od zi
mna na bezpłatne, przymusowe roboty 
itd. itd. Tutaj —  jak W cyrku Nerona z 
nieszczęsnej niew iasty uozyniono igrasz
kę pałaców, rzucając ją na pastwę s id y -  
stów. —  Tut j za ojcdw oddają na tortu 
ry i śmierć niewinne ich dzieci.

Rzeki łez, jęki, modlitwy i klątwy w 
taką straszliwą zlały się symfonję, że ser 
ce zamiera temu — kto ją  ‘ słyszy,

Bolszewicy odrzucili wszystkie elem en  
tam ę zasady prawa, wszelkie rycerskie— 
ściślej mówmy —  wszelkie ludzkie uczu
cia —  i na oczach całego świata
gu b ią  c a łe  m a sy  n iew in n y ch  

o fia r :
niew iast i dzieci!

Cienie męczenników wzywają protestu 
i pomocy tych wszystkich, kto tylko jesz  
cze uczucia ludzkości pielęgnuje w sw ej  
duszy!

Te silne słowa nie wymagają chyba 
komentarzy, usprawiedliwiających te o- 
fiarne hekatomby krwi przelanej o obro
nie Europy przed zalewem jej

p r z e z  h o rd y  w s p ó łc z e s n e g o  
T a m er la n a .

— o —

NARODZINY PIĘKNA.
W duszy własnej go szukaj i u dru

gich i w każdej myśli twej i w gkażdym
czynie...

Apolinowy kształt ma i rytm jeg  
pieśni —  i linje W enery —  czoło Psych  
i jej cudnie zamyślone oczy...

W szczęścia źyciowem  jest — w rs 
doś:i jego i w cichym smutku brzydkit 
go, ciałem ulotnego człowieka...

Rozrzutność kmiotków.
K u p ił u m y w a ln ie ,'  n ie  w ie d z ą c  c o  z  n ią  z r o b ić . —  B u k ie t  z a  5  t y s ię c y . 1 

S t o ł y  n a  w e s e l is k a c h  u g in a ją  s i ę  p o d  c ię ż a r e m  p o tr a w .

Pamiętajcie o plebiscycie na -*• kląsku,

Drożyzna, kióra rujnuje m aterjalnie, 
fizycznie i moralnie pracujący lud wielko  
m iejskie, wzbogaca niezmiernie rolników- 
producentów. Śmiało rzec można, że dziś 
niema wsi, w którejby nie byłe gospoda 
rzy obfitujących w krociowe wprost sumy.

To też po Łodzi snują się  ustawicznie 
gromadki wieśniaków czyniących w skle 
pach pierwszorzędnych zakupy rzeczy, 
których nawet przeznaczenia niezaWsze 
rozumieją.

Znany nam jest fakt taki. \V 
dniach w jednym  z większych sklepów z śniaków  
porcelaną chłopek z Łowickiego nabył 
umywalnie za kilkanaście tysięcy marek 
i dopiero po zapłaceniu należności zapy
tał sprzedającego, na co to jest ta duża 
miska blacie...

A w ięc kupił rzecz nie wiedząc do 
czego ona właściwie służyć.

A ob> znów drugi kwiatek z dziedzi 
Dy w jaki brną dziś włościanie.

• • Ł-ł l  dniach w jednej z wiosek pod 
miejskich, u najzamożniejszego z gospo
darzy j odbywało sie w esele jego córki, 
ran  młody, do niedawna również gospo
darz wiejski, ostatnio właściciel ogromnej 
kamienicy w Łodzi, rzucał na w esele pie

niędzmi tak, że dziwiło to nawet nie 
mni6j rozrzutnych członków jego rodzin y 
Dość powiedzieć, że bukiet ślubny dla 
swej oblubienioy kupił za 5,000 marek.! 
Naturalnie ubiór pary młodej harmonizo
wał w zupełności z cennym bukietem  
panny młodej. Nie potrzeba W. d o r w a ć , i 
że na ucz ie weselnej lały się napoje, a l  
stoły uginały się od nadmiaru potraw [ 
wszelakich.

Tak dziś żyje skromny i ooo^ei 
1  t  1 •  '  j f ~ w r

telż*aui« jridi. 
szczupłe jeszcze, I

van
przeważaie ------- r .„

przeładowane są rzeczami zbytkul Mto-J 
dsies stroi Się ponad stan. Perfumy, Duder 
róż 1 inne kosm etyki, znane do niedawna 
tylko w miastach, dziś znajdują szeJokte' 
zastosowanie w chatach wieśniaczych.

O tem, aby lud wiejski za łatw o gro
madzony pieniądz zakładał chętnie szkoły 
kursy dla dorosłych lub książnice; 0 l e i  
aby ten lud, mając dziś pełnię środków 
materjalnyoh, garnął się  do oświaty i 
biegł do przybytków sztuki i kultury, aby 
wraz z przywdzianiem bogatego stroju
duchi —  °* wieca? umysł swój, k szu łe ić  

e tem jakoś niestety, nic niesłychać.

1)
MAURICE R F ’

ś/niE^ 1 m a s k a
> PRZEDMOWA.

,« •  to rek tamw w zimewy wieczór. Siedzieliś" 
y przyjaciółmi w mojem mieszkaniu, które wynają- 

^ u i  niedawno przy balwarzc V. Hugo.
Jak przed laty  razbiłcm znów ognisko dom owe i 

jsk  dawniej, wraz z likierami po obiedzie zjawił się  
kawalerski hamor, którym usiłowaliśm y tryskać jeden  
przed drugim. Zwłaszcza teu pijaczyna Gilbert. Mar- 
lotte, amator paraduksów i Cardaillae, misty fikator 
zawodowy.

Już sam dziś nie pamiętam, jak te było, dość, że 
po jakimś szasie ktoś skręcił elektryaznośś i tłuma
czył, że najwyższy czas, żeby się zabawić w stoliki 
wirające.

Zgrupowaliśmy się  naokoło atoliszka. Tym ra
zem iaicjatorem nie był nawet Cardaillae.

B yło nas ośmiu niedowiarków dokoła maleńkiego 
trójnózka, którego blat tonął pod powierzchnią szesna  
stu dłoni— w edług recepty okoltyzmu.

Recepty tej nauczył nas Marlotte. N iegdyś zaj
m ował się e amatorstwa sztukami ozarnoksięskiem i, 
a le  zwykle uważaliśmy go za wesołego blagiera. To 
tez tym razam, gdy z poważną miną objął dowództwo 
nad seansem, byliśmy przekonani, że nas jakiś pyszny 
kawał czeka,

Cardaillae siedział obok mnie na prawo. Słyszą 
łem jak się dusił ze śmiechu.

N agle stolik zadrżał.
postawił pytanie i ku szalonemu zdziwię* 

niu M »rl«tte‘a stolik zaczął odpowiadać suchym trza- 
skiem, przypominającym heblowanie drzewa.

M arlotte tłumaczył nam ów alfabet ezoteryczny  
niepewnym głosem . 3 3

K sżay Uraz na wyścigi stawiał pytanie, na któ-
re stolik zupełnie rozsądnie odpowiadał. Pytania k łe-
biły się aam w mózgu.

Nagle zapytał inicjator seansu:
Kto będzie mieszkał za rok w tym domu?

—  No, jeżeli się zaczniesz o przyszłość wypyty
wać, stolik zaraz umilknie, albo będzie głupstwa
g&dsl.

—  Cicho! Nie przerywać.
—  Kto będzie m ieszkał za rok w tyra domu -  

powtórzono pytanie.
— Nikt — brzmiała odpowiedź.
—  A za dwa lata?
—  Mikołaj Vermont!
W szysoyśmy słyszeli po raz pierwszy w życiu tn 

nazwisko. '

lata?-^~ ^  C°  *D b^ * ie robi* 0 ty®  czasi® za dwa
Przenieś' się o dwa lata naprzód.
C* teraz robi? —  Powiedz?
— Zaczyna pisać... przygody... o... mnie.
—• 8zy  możesz duchu przeczytać to, co pisze?

Tak, a nawet to, co później będzie pisał 

p n ,lm r ~  **"
—  Zmęczonym. A lfabet za długi... Dajcie m aszy

nę do pisania. Będę jej dyktował.
Szmer przebiegł przez ciemny pokój. Poszedłem

Postawi-A W tSSfpo i0
sten, f7»nTn ° ,^ at8nn’- ?a8krzypiał atolik. Nie chcę. Je- stem francuzem. Dajcie mi typ Duranda.

Nie znam jej*" * 7 “U rk* istnieJe
— Ani ja.
— Ani ja też.

w tei/od etw Jł l?igCISwśS5S55:en! tą nieBpodzianksł-

c h c e c ie  S  z « ; z nprzynyiosaęm D uranda- J e i,i
—  A będziesz mógł pisać po ciemkn?

«d> t,„rn0?.'7rŁe'‘rdalllM * w
—  No, jeśli ten blagier wmiesza si*. w , 1..- 

storję będziemy m ieli ładną zab a w ę-za u w a ży ć  ktoś

N awet Marlotte miał nieswoją minę.
Wardaillac wrócił za krótka Vhwil«

. w .  b ,  P<wted, w

bo ł l l l T  ‘  0l'k“ p r !e l  D " ™ d „ ,» . S tr a c o -  
Stolik zaozął:

gach. ~ p !a T  niepotrż0baL  ° P rW  nogi na moich no- 

U słyszeliśm y stukot klawiszów

“ edj“m “ • “ J la P .fla .n a -
—  Ech —  blaga!

A le i Przysięgam , ie  tak— rzekł Cardaillae.

(d. c. n.)
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Z  wonią fijołków odetchniesz niem o 
wiośnie i różami i słońcom posypia cię 
latem — złote liście, klonowe jesienią 
podścielę ci pod stopy — kwiatam i na 
szybach ucieszy chore dzieci zamknięte 
zimą po dusznych izdebkach...

Niema prawie takiej brzydoty łódz
kiej, w którejby nie tliły choć iskra Pię 
kna — choćby promyczek najsłabszy...

Czasem, aź w chwili śmierci rozbły- 
śnie — albo po wszystkich nieszczęściach.

Czasem i pokolenia ominie, by ożyć 
w następnych.

•  ■ •  •  •  •  t  •  •  •

P atrz  tylko Bwobodnie, uważnie — a 
ujrzyBz je  w w iotkiej roślinie wyrastają 
cej z szczeliny starego muru — i w 
zwiędłych rysach staruszki — i w nie
śmiałej prośbie ulicznego żebraka.

Patrz w tęczę Wszechpiękna, niech 
barwy jej przesiąkną ci duszę.

W ówczas nietylko w niej samej ro
dzić się będzie wciąż nowe Piękno — ale 
przez pryzmat Jego ujrzysz je i w du
szach drngich i w 'duszy W szechświata.

Jan Andruszewski.

NA MAR6IWESIE „KMRJERA11.
A  muzyczka gra!..

Hej, w szak p rzecie  jest karnawał, 
w eso ło śc i nawał, 
każdy w ięc  w potrzebie  
nogą w tańcu grzebie,
Tańczą starzy, tańczy m łodzież,
choć podartą odzież
ma z biedaków  ten i ów , o, takt

A muzyczka gra od ucha, 
miljon tańczy par,
Ot, w eso ło śc i szubienicznych war. 
Mają u nas w iek sw ój z ło ty  
w alce i foxtrotty.
W olno w P o lsce , jak k to  chco, o tak!

Tańczy p asek  wraz z łapów ką, 
s z c z ę ś c ie  z  mlljonówką, 
a z lokajstwem  buta, 
z krachem zaś Waluta.
T ańczy działacz ze sw ą blagą.
a  u czciw ość  nago
Hej, w eso ło  w  P o lsce  jest, o jest,

O , m uzyczko, rzępol dalej

w szystito kryje w net frazesów  tuz 
C hoć nad głową tlą s ię  dachy, 
to strachy na lachy,
Jakoś przecie  b ęd zie , o ,  tak, tak, tak!

C wierk.

K r o n i k
Od R edak cji.
Wobec przypadającego w dniu 

azym święta numer ,K urjera‘- ukaże 
we czwartek o zwykłej porze.

TL Rady m iejskiej..
Na poniedziałkowem posiedzeniu Ra

dy na wstępie uchwalono subsydjum dla 
kursów rzemieślniczych, przyczem na 
wriosek r. Smugi sumę proponowaną 
prze* M agistrat powiększono o 15 tyś. 
Przyjęto też waiosek M agistratu w s p ra 
wie budowy magazynów aprowizaeyjnyoh

Po dyssusji upoważniono M agistrat 
de sprzedaży z wolnej ręki obligacji miej 
skich na sumę 767124 mk.

Po dyskusji przyjęto wniosek 
niesienie opłat od aktów stanu Vj -.»»«- 
go, a mianowicie: od aktów urodzenia do 
mk. 80, śmierci mk. 80, ślubu mk. 160 i 
określenia wieku mk. 150. Uchwalono też 
projekt o pobieraniu poborów rogatko
wych do miasta. Między innemi pro jek t 
przewiduje pobieranie mk. 26 za przejazd 
samochodu 4 osobowego, pryw atnego mk. 
100 osobowego dochodowego, ciężarowego 
100, przyczepki 68, wozu w dni targow e 
16, (zwykle 10). Przewidywane są rów- 
nUż opłaty od bydła pędzonego do mia- 
sta, gęsi, kur, kaczek itd. Projekt ten u 
zyskać jednak musi jeszcze zatwierdze
nia władz wyższych.

Uchwalono również wniosek o urzą
dzenie przetargu UBtnego ua dzierżaw ę 
miejsc na Nowym i Starym  Rynku.

W  drugim czytaniu przyjęty został 
wniosek o budowie szp itala  miejskiego, 
w sprawie kredytu na ten cel i p ro jek t 
wywłaszczenia gruntów dla Bzpitala: S. 
Szczecińskiego, sukc. Żorskiego, Maliuow 
skiego, Łęgosza, W ilczyńskiego, Kukały, 
ficenesa, Garusa, Hoffmana.

Odczytaną też została odpowiedź Ma
g is tra tu  na interpelację i. Bema w spra- 
mie rekwizycji mieszkuń dla Ukraińców. 
Urząd kw aterunkow y M agistratu w od
powiedzi swej zaznacza, że rekwizycja 
dokonaną została na skutek żądania do 
starczenia mieszkań przez D. O. G. w 
Kielcach. Odpowiedź ta nie zadowoliła r. 
Bema. W niosek o rozpoczęcie dyskusji 
i-a tem at ten upadł.

Na zakończenie Rada, po dyskusji u- 
chwaliła wezwać M agistrat do poczynie
nia starań oopowiednich w sprawie pU 
ców kameralnych.

S tan  w yją tk ow y .
Telefonują nam z W arszawy, że stan 

wyjątkowy w pow. częstochowskim prze
dłużony został do dn. 2 maja r. b.

Zabaw a Zw iązku pracow n i 
ków  d ru k a rsk ich .

W  sobotę dn. 5 lutego w sali „H ar- 
monja" (ul. S trażacka nr. 8) odbędzie się 
zabawa taneczna, urządzona staraniem 
Polskiego Związku zawodowego pracowni 
ków drukarskich. Wieczór urozmaicony 
będzie łaskawym współudziałem w popi
sach scenicznych artystów  teatru  „Miraż" 
oraz rozlosowaniem „MiIjonówki“ i wiele 
innych atrakcji. O rk iestra  smyczkowa 
pod batutą p.  Rpslera. Wejście dla pań 
i panów po 50 mk.

Poo2a t j k o godz. 8-ej wieczorem.
Wielki w ie c z ó r  k a b a r e to wy.
W e czw artek du. 3  b.m. w kaw iarni 

„Cristał" odbędzie się urządzony stara  
niem Dowództwa Garnizonu m. Często
chowy, Wielki wieczór K abaretowy. Do
chód przeznaczony jest na powiększenie 
fundusz* dla inwalidów tu tejszego  okręgu 
Na estradzie wystąpi najnowszy zespół 
artystów  teatru  „M iraż“ , a również or
kiestra koncertowa „C riatalu“ . Początek 
o godz. 12 w nocy. W stęp mk. 50.

Ze względu na niezwykle sympatyczny 
cel —  rojio i gwarno będzie zapewne 
we czwartek w „C ristalu“.

Poc ątek o godz. 12 w uocy — ko
niec, jak los zrządzi,

Z handlu.
W tych dniach otw arty zostanie w 

Częstochowie sklep perfum eryjny-kośm e 
tyczny z działem fryzjerskim , manicure i 
masażem p.f. „Kosmetyka*. Sklep mieści 
się w domu przy Alei Ii n r. 42, i prowa 

^ o n y  będzie na wzór tego rodzajn zakła 
do w nr W arszawie przez kom petentne 
pracownice firm stołecznych.

Cena ch leb a .
Oena chleba z dniem każdym w zrasta. 

Obecnie 6 cio fantowy bochenek kosztuje 
mk. 200.

S p raw a  m ięs* .
Jaż  niejednokrotnie n a ^ a d ,  „K urjera" 

poruszaliśmy sprawę b rav j mięsa. Otóż 
zaznaczyliśmy, że rzeźnicy żątaią ceny 
zbyt wygórowana i lekceważą, wyuiaozo 
ne przez odpowiednie władze.

Obecnie zaś, jak nas informują, rz eź 
nicy żądają, aby ceaa mięsa za funt wy 
nosiła mk. 100,

Z aślubiny.
W  kościele Kartuzów w Gidlach po

błogosławiony postał związek małżeński 
p-ny Zofji Chutkiewiczówny z p. S tani
sławem Sraigrodzkim, częst >chowianiniem

Nowożeńcom Szozęść Boże! 
7 ^x.a w y , dem ob iliaaoyjn e.
A kół poinformowanych donoszą Kur- 

jerow i Częstoch.", ze w nabjiższych ty- 
godniatb poza rocznikami 1896 i 1897 be 
dzie również rocznik 1898.

Natomiast w ciągu m arca m a na
s tą p ić  ponow na pow ołan ie  
u rlop ow an ego  b ez term in o w o  ro czn ik a  1901.

„M oje P isem k o ” .
O d l-go  lutego zaczął wychodzić po

daeji wzajemnych zobowiązań z tytułu u 
bezpieczeń społecznych w b. dzielnioy 
pruskiej, stwierdzono lojalnie ze strony 
niemieckiej, że obecna ustawa polska o 
kasie chorych, uchwalona przez Sejm u- 
stawodawczy jest wzorową w całym tego 
słowa znaczeniu.

Niemcy przyznawali, ż e  stoi ona bez 
pośrednio wyżej od takiejże państwowej 
ustawy niem ieckiej.

W a lk a  z c z a r n ą  g i e łd ą .
Ministerjum skarbu anulow ało' prawie 

wszystkie koncesje kantorów wymiany 
funkcjonuiąoych na płacy Bankowym w 
W arszawie.

Gdy właściciele tych kantorów zgłosili 
się w celu odnowienia patentów na rok

R ozm aitości,

półrocznej przerwie ten naiVoczvtaiefszv Too," u.uuu" ,',u,“. P»ien

p r w e , a  nick " u
wach prostych, a gorących, uczy milowa 
nia Ojczyzny, społeczny — bo pisze o 
potrzebie pracy, oszczędności, ładu, s ta 
wiając za wzór życie pracowitych pszczó 
lek i mrówek, bajeeznoliteracki — gdyż 
opowiada piękne « ciekawe historie i 
wzruszające przygody.

.M oje  Pisemko- przez la t 18 było 
.Słoneczną Akademją" wrażliwej duszy 
polskiego dziecka; budziło tono w całej 
Polsce dziecięcej śmiechy radosne, a nie 
raz wyciskało brylantowe łezki serdecz
nego wzruszenia, uczyło kochać i w spół
czuć—-jednem słowem wyohowywato se r
duszka czytelników. Dziatwa nasza pozba 
wioną tak  drogiej obecnie książki, będzie 
miała znowu miłą lekturę.

c e *e  ap o feczn e .
Yr dniu 2 b. m. odbędzie się przedsta 

wienie ram atorskie urzćdzone staraniem 
Urzędu Starszych zgromadzenia fryzjerów.
Odegrana będzie sztuka p. t. „Lekarz z 
przymusu . Początek przedstawienia o 
godz. o  wiocz;

W ieczór k on k u rsow y. P oloka m ary n a rk a  w ojen n a .

S K S S

P ® c h o w a n y  w  l e ta r g u .
W  miejscowości fistergom  n» Wę

grzech zdarzył się osobliwy wypadek po 
zornej śmierci. Urzędnik bankowy, P a
weł Schimka, zmarł w szpitalu tam tej
szym podczas operacji. Ciało przewiezio
no do kaplicy cm entarnej i pogrzeb miaj 
się odbyć. W nocy grabarz, mieszkający 
tuż koło kaplicy— posłyszał jakiś hałas. 
Udał się do kaplicy i przekonał się, że 
nieboszczyk krzyczy z całych sił, by go 
wypuszczono. Oezywiśoie podniesiono za
raz wieko trumny. Zm artwychwstały 
Schimka zerwał się ze swej śmiertelnej 
pościeli i pobiegł do domu.

Najświeższe wiadomości

rodzin  i osób [wprowadzonych. Konkurs 
mazura 6 nagród, za walca i fig. tańce 

nagrody, konkurs piękności pań 2 n a
grody; 1 Album z widokami Rzymu Pocz 
ta  francuska. Początek o godz. 6-ej wie- 
czorem. J

Odtańczone zostaną tańce klasyczne, 
popularne j modernistyczne, pod kierun
kiem baletm istrza i nauczyciela tańców  
p. Kazimierza Kosteckiego.
n iJJj, *dem #b*H*°wanogo Łoi

W dn. 4 b.m. w sali wojskowego kina 
.L egun (Dąbrowskiego 12) odbędzie się 
k tm i* n tan eczn a  z różnemi niespodzian-

S k-i 1 przeznaczony na 
pomoc zdemobilizowanemu żołnierzowi.
sta l“ ywać mołna w cukierni ,C ri-

JonO deonu” .
stroje wzś^*.^®0 t0**r  i,O deon“ dem on- 
aktach ,,Sm iej“SJ dram at życiowy w 5-ciu
. T a i n m n i . ,  « i o l r i o ,* > ia f ’, l l“ ! N a d  ni>nai> .m .

siła mk. 100. a ita c n  ,,śm iej życiowy w o-ciu
Spekulacje rzeźników ujemnie wpływają „Tajem nica giełdy” ,'*'acu“ ! Nad program: 
i mieiscowvch restaur torów, którzy dni. 'w ieść z naszychna miejscowych restaur - 

zmuszeni są z dnia na dzień 
ceny obiadów i porcje mięsa.

Z ak oń czan ie  stra jk u .
Wczoraj robotnicy huta „B arbara po 

wrócili do pracy, uzyskawszy podwyżkę.
C zem  s ią  m a za jm o w a ć  

in sp ek c ja  p ra cy .
Ministerjum pracy i opieki społecznej 

opracowało nową ustaw ę o inspekcji 
pracy.

W edług ustawy tej, inspekcji prscy 
spraw uje nadzór nad stosowaniem prze

dni. 'w ieść z naszych
Z „M irażu11.
O d dziś tea tr „Miraż" daje i». 

czaj interesujący 18-ty program, w m , 
rym  wystąpi, po powrocie z urlopu ulu
bienica publiczności częstochowskiej, p. 
Jan ina W agińska. P rogram u dopełniają 
znani artyści w osobach pp. Sarjusz, No
wickich, Szatkowskiego, Lisowskiego, 0 -  
ssoryi Brochockiego, Rydzewskiego i in 
nych.

W tych dniach przybywają znani a r
tyści teatrów  warszawskich pp. M adsia-o pod* spraw uje nadzór nad stosowaniem prze- tyśoi teatrów  warszawskich pp. M adzia-

cywilne- pisów prawnych o ochronie pracy, pozo- równa, Chwastkiewlcz, Korczak, Łoskot i
lżenia do staje pod zarządem m inistra pracy i opieki Skonieczny.

—  ------- -• « jes t w działalności swej niespołecznej i jes t w działalności swej 
zależna do iunyoh organów  adm inistracji 
państwowej.

Inspekcji pracy podlegają: 
zakłady i miejsca pracy przemysłowe, 

górnicze, hutnioze, handlowe, komunika
cyjne 1 przewozowe;

gospodarstwa rolne, leśne i rybne, 
warsztaty ehallpnicze; 
przedsiębiorstwa widowisk publicznych 

stale i wędrowne;
hotele, pensjonaty, jadłodajnie i gospo 

darstwa domowe,
wszelkie inne zakłady i miejsca, gdzie 

stosowana jes t praca najemna. 
N ieb iescy  p tak ow ie .
Od pewnego czasn w Częstochow ie 

spotyka się ja iie ś  indywidua, które pro 
wadząc żywot najzupełniej próżniaczy ma 
ją  jednak gotówkę na dość kosztowne 
życie. Czy by niebieskiemi ptakam i nie 
zechciały się zainteresować w ładze odpo 
Wiednie.

O f i a r y .
n Red. „Kur. Częstoch. ■)-(Złożone

Na p leb iscy t.
Uczennice gimnazjum p. Słowikow

skiej, zamiast podarunku imieninowego 
6000 mk.

Na zd em o b ilizo w a n eg o
ż o łn ie r z a .

Stefanja Kwiatkowska 60 mk.
Na u n iw e r s y te t  ż o łn ie r sk i.

Zam iast biletów na wieczór taneczny 
adw. Zawadzcy 200.

Zdaleka i zb liska.
N a s z e  k a s y  c h o ry c h .

W czasie niedawnych obrad polsko 
niemieckich nad umową w sprawie likwi-

wojennej.

P o s e ł  a n g ie lsk i u N aczelnika  
_ .  „ P a ń stw a .
WARSZAWA, 1.2 Tel. wł. Wozoraj 

Naczelnik Państw a przyjął posła angiel
skiego Mullera, który wręczył swe listy 
uwierzytelniające.

B ardzo  p ow ażn e  w arun ki dla  
N iem iec.

Ir.- 1.2 Tel. wł. Rząd niemiee-
oświadczył, że uchwały konferencji pa 

ryskiej są b. groźne. Rząd Rzeszy jesz
cze nie złożył dotychczas żadnego oświad 
czenia.

Rozbrojenie Niemiec.
TARYŻ 1.2 (Pat) 'Kom unikują szcze

góły warunków rozbrojenia i podyktowa
ne przez konferencję paryską Niemcom. 
Niemcy m ają usunąć nadwyżkę oficerów 
f i  “ n* * °  czerwca, rozbroić straż obywa 
telską do dn. 30 kwietnia. W szelkie żaś 
organizacje wojskowe oraz rezerwy mają
S j ^ brOJOnue’ * d0 dDia 31 Hpca łodziepodwodne, okręty i niemcy muszą za
przestać budowę okrętów 

p j ^ D Y N  1 2  (Tel. wł.) Wiadomość 
lenieiL. kooJereiieJi w Paryżu została 
początku0^  ra.f? anSj0lską z zadowc 
kwestji najwai£?d. ^  że ohooiaź na
dowania doszło do ’ Je5*na>kżo w

''tyczącej odszko-

Nadużycia  banków  w a ć
P r z y c z y n , spadku m.r&l-Jl. 
sk ie j . — O ficerow ie  w yw ozii. 
m arki p o lsk ie  z a g ra n ic ę  pod  

p ie c z ą tk ę  Min. sp r . z a g r .
WARSZAWA 1,2. (tel. wł.) M inister

stwo skarbu w poszukiwaniu przyczyn 
ciągłego spadku waluty polskiej natra fi
ło na ślady, iż spekulacją marki polskiej 
zajmowali się nie tylko handlarze, le c z  
i pow ażn e banki w  W arsza
w ie . Sprawa, k tó ra przyczyniła się do 
spadku marki polskiej ty c z y  k ó ł b. 
p ow ażn ych  i in s ty tu c ji fin an 
so w y c h . Ogłąszanie firm jes t przed
wczesne. Dokonane rewizje u nich stw ier 
daily dowody kompromitujące oraz n atra
fiono na ślad, że m arki były wywożone za
granicę. D ziało s ię  to  z a  p oóred  
n ictw em  o fic e r ó w  pod p ie 
czą tk ą  M in isterstw a  sp r . z a 
g ra n iczn y ch . Całą zbrodniczą spe
kulację M inisterstwo wykryło, dzięki swe 
mu mężowi zaufania, który doniósł, iż 
podłoże spekulaoji m ark ą  polską tkwi w 
W arszawie.
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T e a tr  „O SEO N’
T Y L K O  3  ORKI ! OSTATNIA NOWOŚĆ!

Program  od środ y  2 do piątku  
4 Lutego r. b.

T Y L K O  3 D N I !

Ś M I E J  S I Ę  P A J A C U ! . . .
W z r u s z a ją c y  d r a m a t  ż y c io w y  w  5 a k ta c h .

Nad programs T a je m n ic a  G ie łd y (Opowieść a n aszych  dni).

Teatr
Artystyczno-Literacki

M IM Z
u P anny M arji M  19.

K ierow nik  a rt.-literack i i  r e ż y se r
St. OSAORYA-BROCHOCKI

Premj
W y s tę p y  w s z y s t k ic h  a r t y s t ó w !

Program  w ielce urozm aicony.
W y stęp y  po  p o w ro c ie  z  u r lo p u  J A N I N Y  W A G I Ń S K I E J

u lu b ien icy  P u b lic z n o śc i C zęsto ch o w sk ie j.
_________________ S z c z e g ó ł y  w  a f i s z a c h  i p r o g r a m a c h .

Dr. Stefan Purski
choroby skórna i weneryczne

przyjmuje codziennie do godz. 
10 rano i od 5 do 7-ej wiecz.

K il iń s k ie g o  N i 4 . II p ię t r o

Dr. Wacław Kon
c h o ro b y  w e w n ę tr z n e

( s p e c .  ż o ł ą d k a  i k i s z e k )
przyjm uje od  1-ej do 4 p.p. ul. P an n y  
M arji 33 i  w  pracow ni b a k te r io lo g ic z 

n ej od 6 i p ó l do 8-ej wlecz. 
P ra c o w n ia  b a k ter io lo g ic zn a  (ul. P an
n y  M arji 31 lew a  o f ic y n a )  o!w arta  
c o d z ien n ie  od 9-ej do 12-ej i od 5-ej 

do 8-ej w iecz .

13SBH5S3& I

O G Ł O S Z E N I E .
miaata Częstochowy, administrujący sprawami T-wa Akc. Rreźni 

Miejskiej (Rzeznrn w Częstochowie) ogłasza, że w dniu 15 lutego r. b. o eódz l l  e 
przed południem, odbędzie się powtórna licytacja przez złożenie ofert w opieczę
towanych kopertach połączona z licytacją głośaą t. j. natychmiast po rozpieczStowa- 
niu deklaracji opieczętowanych, odbędzie się dalsza licytacja pomiędzy obecnemi 
konkurentam i, którzy deklaracje złożyli, głośna licytacja, od sumy, jaka najkorzyst- 
niej zadeklarow aną okaże się 1 dla t e g j  konkurenci podający deklaracje obowiązani 
są stawić się w oznaczonym terminie na miejscu licytacji, na dzierżawę istniejących 
w Rzeźni Częstochowskiej, szlamiarai kiszek wołowych, piwnicy, suszarni oraz sto* 
jącej obok niej szopy drewnianej.

Ohcący przystąpić do licytacji winien złożyć w Magistracie (pokój N r. 11)i m u s 80d"  " - ei p™ d po,“j"'“ra *“-■*
^  w y ^ taw ^ n ia -^ 0’ ° r*Z IBIej sce saa»iesżkania deklarującego i datę jej

b) sumę literam i wyrażoną, za jaką  chce wziąć dzierżawę,
c) oświadczenie, że poddaje się wszelkim obowiązkom i zastrzerzeniom 

w warunkach do licytacji zamieszczonym,
d) kw it Kasy Miejskiej na złożone vadium.’  ^

Do licytacji należy złożyć vadium w wysokości 25,000 marek.
Bliższe warunki licytacji zainteresowani mogą przeglądać w biurze Magi

stratu (P®^J Nr. t l )  codziennie w godzinach biurowych.

O g ło szen ie .
W ydział A prow izacji miasta powiada

mia, że począwszy od dnia 8-go Lutego 
r. b. rozpoczyna sprzedaż węgla aa ku
pon Nr. IV karty  opałowej po okaza
niu legitymacji
po I k o r c u  o r z e c h a  na r o d z i
n ę  po c e n ią  Nlk. 2 8 0  z a  k o r z e o

Sprzedaż kwitów odbędzie się w ka
sach1 sprzedaży przy magazynie węglowym 
ul. Kościuszki (vis a vis szpitala Garni
zonowego) od godz. 9 -ej rano do l*ej po 
poł. tamże wydawanie węgla. \

Dla osób pojedynczych, które przed
s taw ią  legitymacje i zaświadczenia domu,| 
że prowadzą własną kuobnię, wydawane 
będą w biurze Wydziału Aprowizacji 
(Szkolna 10) kwity na mocy których mo* 
gą nabywać w wyżej wspomnianym s k ła 
dzie

7 f f r « S - * a iS 6 1
Ł * a  Mk. 128.

* - nklaracje pod rygorem  nieważności nie mogą zawierać żadnych warunków f e r m a c ie  uw’̂ L * 7® l? nr*"ł? i a dne 
zastrzeżeń, niedopuszczalne też są żadDe przekreślenia. będą.

j Dr. J .  Fajman j
b. A sy s ten t  Kliniki U niw ersy teck iej

Częstochowa dnia 13 stycznia 1921 r.
Prezydent D r. M a ro z e rsA i.

Ławnik

S p rz e d .* n7 ? ? uT ne nle W ł .  
pojącym  porząd /u™  8'Q będzie w nastę*.

B a l i ń s k i .
CS

I
i

Profesora Neissera
Specjaln: Choroby skórna i weneryczne

P rzyjm u je  od  5 d o  7 
P iłsu d s k ie g o  (D o ja zd ) 9  1 piętro.

I
I

L . k . F M t o . t j t o  j  e  c
M ich a ł Pn A le ja ) W io .

u!. P a n a v ^ ! ® * )  P° Poł-
PrzYlmtiie ~ ~ 7 Wl9CZ- 250

K U » * ł  H A N D L O W E
R Ó Ż Y  8 Z U M A G H E R 0 W E J

2-GIE PÓŁROCZE -
«  p .  < * * - >  * 5, „ p . “ r  5 6 w

«T?̂,,ir ^ y22Dr:k̂ 2p:^^Kasy K'r’iowei'

B iu r o  M ie r n ic z e
G e o m e tr y  P r z y s ię g łe g o  

K .  2 A L E J S K I E Q O
P rzy  muje w szelk ie roboty w zakres mior- 

n lc W a  i m a rk sza jd erii W chodzące  
C z ęsto ch o w a  N o w y  R yn ek  AJ 2 

(dom W-go Zborowskiego)
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Bla spóźnionych w dniu 26 i
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Nowe śrutowniki i Młynki i.

I
I
I
I

do mielenia zboża z  kołem rozpedo- 
wem, zmielą w godzinie 5 0 -6 0  funtów. 
Cena mk. 77b. Opakowaniem mk. 40 

m y  znmówieniu proszę podać stacje 
kolejową.

Ig. D u rc z e w s k i ,
w  C h e łm ż y ,  p o w . T o ru ń .

j Alfred Paul O e s t e r r e ic h e r  j
ap esz t  Ip  W iedeń  L ipsk  — B u d ap esz t  ■

na Polskę: Warszawa Daniłowiczowska 6 jTelef 192 53 , » a —
Współwłaściciel firmy JÓ Z FF HOT PFR  n ^ P° 

w s * a i v i ^ ; WOLCFR poleca ze składu:
rodMin to leczaicze, ehemikalja wezelk.

=- J ° wf  ry‘ aPte<?zn© 1 towary Kolonialne
Przedstaw ic ie le  poszukiw ani.

I

%5*>v

wyrób. Farmac. 

UWAGA!

brodawki j skór 
zgrubiałą ria pode

szwach bezpowrotnie 
i bez bólu usuwa MMOL"

U b 0 r  ” A P - -  W . r „ a w ie  M io d o w a

Redaktor i Wydawca: A dam  P acio rkow sk i,

cznia  JV“  ” uulłl <5W 1 2S sły .

r śsrjsjŁr** *
Ławnik L e w a n i ł t w i s i ,

O b w ieszczen ie .
k r ę g o \^ g o Sw Uc i i * ? dJ“w e6 °  d z ia ła  ą  s ą du
P«jące C*«sto<*owie wciągnięto nastę-

P o d  M  ' J - - ! -  1 9 2 0  r .

Sklep a manufaktura w^z««?łl1!n,a ^<suuui. kowska Nr 8 , Częstochowie, ni. Kra-
Ckemja Piszman ' s y t  z L l i v 87^  Właściciel 
Krakowska 8 ’ Załay, Częstechowa,

c "ęstochowa, dnia 21 stycznia , 921 r,
Sędzia Rejestrowy a . Ostrówki

P. o.. Sekretarza W. Wożniak.

lek cji
r r r ---------- ^ ^ w ia d o m o śc  w „Kurierze"

' ę b y  S tui S Z r j F v ' połamane- kuPU-
ceny naf4Uvźg7. ntystyc ei

Odbito w Drukarni .Uwziął owej*


